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i e r 11 n. C zw arte  posiedzenie  drugiej izby  dnia 3. Marca.
P osiedzen ie  zagajono o w p ó ł  do jedenastej.  Na ław ic  m in istrów  

Manteufcl i I łcyd.

O dczytano pismo prezesa p ierw szej  izby ,  d on oszące  o u k o n s ty tu o w a ­
niu się  p ierw szej  izby.

Zgrom adzenie  przechodzi do r u g ó w  p ro w in cy i  poznańskiej i branden­
b u r s k i e j .

C ieszkow ski odczytu je  protestacyą  podpisaną przez w szys tk ich  polskich  
y  orców  W ie lk ieg o  K sięstwa Poznańsk iego  przec iw  w szy s tk im  w y b o ro m

oznanskiem. Protestacya ta d o ty c z y  szczególn iej  podziału Księstwa  
przez w ładze  w ten s p o s ó b ,  aby ludność polska doznała uszczerbku w g ł o ­
so w a n iu .

m eke:  w e d łu g  §. ‘2 0 .  regulaminu po w in na  protestacya t a ,  jako pe ty -  
cya ,  przesianą być  do kom issy i  u tw o r z y ć  się  mającej, k t ó r a  hędzie p e ty cy e  
przeglądała. Protestacya  ta przynajm niej p o w in n a  była być  z ło żo n ą  
w p rzód  w w y d z ia le ,  w n o sz ę  p r z e to ,  aby na tę protestacyą nie zw ażano  
i do akt z łożono .

Minister sp ra w  w e w n ę t r z n y c h :  w  protestacyi  tej m n ó stw o  je s t  w y r z u ­
t ó w  p o c z y n io o y ch  m in isterstw u Prosiłem  ju ż  d a w n ie j ,  ażeby  zarzuty  
p rzec iw  m inisterstwu później w y l i c z o n o ,  a tym czasem  protestuję  przec iw  
ob w in ien iem  zam ieszczonym  w  protestacyi  w yborców  polskich poznańskich.

S e l im sdorf:  ja jestem niemieckim d ep u to w a n y m  z poznańskiej prow incy i-  
Nie w ch o d zę  w protestacyą  i ograniczam się ty lko  na tej u w a d z e ,  że nie* 
m y  zaczynam y waśń starą.

L isiecki:  n ieodnawia lny  waśni daw nej,  ale m usim y sp ra w ę  w ytaczać  przed  
izbę. Klub niemiecki w n ió s ł  do m inisterstwa jednostronnie  o zm ianę podziału  
o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h  i klub ten przechwalał  się  publicznie z sw ej  pow agi.

A ld e n h o v e n : nas N ie m có w  n a z y w a ją  w protestacyi cudzoziemcami w e  
w łasn ej  o jczyźnie .  W n o s z ę ,  aby na tę protestacyą  wcale n iezw ażano.

B erg:  m am y osądzić,  czyli  ta protestacya tyle jest w ażną,  że może zm ie­
nić lub n ie ,  spraw ozdanie  kom issy i.  W7 p ie rw sz y m  razie akta te wraz  
z protestacyą przesłać należy  do w y d z ia łu ,  ażeby w y d z ia ł  w y b o r y  te je szcze  
raz zbadał.

J a n isz e w sk i:  protestacyą t ę ,  jak ju ż  C ieszkow ski  w sp o m n ia ł ,  p r zed ło ­
ż o n o  nie w  zamiarze obalenia w szy s tk ich  w y b o r ó w ,  ale ty lko  zapewnienia  
sob ie  praw najśw ię tszych  reprezentacyi.  Z resztą przy  rugach p o jed y ń -  
c zy c h  w y b o r ó w  znajdzie się  sp o so b n o ść  do o d w o ły w a n ia  się  do tej prote  
stacyi.  ( K o ń c z y ć ,  k o ń c z y ć ! )

Referent dalej odczytu je  spraw ozdania .  W ą tp l iw o śc i  podpada w y b ó r  
S e g e r a ,  Naumana i W interfe ld a ,  a to z p o w o d u ,  że w yd a lo n o ,  w y b o r c ó w  
nieum iejących  pisać od w yb oru .

Kleist  K e tz o w :  jestem tego zdania , że zgrom adzenie  p o w in n o  rozw iązać  
d w ie  w ażne  k w c s t y c ,  1 )  czyli  mamy rospocząć  zbadanie b łę d ó w  zasz łych  
p r z y  w y b orach  p ierw o tn y ch  i 2 )  co sąd zim y 0 n ieum iejących pisać.

Griin: zgrom adzenie  o św ia d cz y ło  d a w n ie j ,  źc nie in abstracto sądzi za­
sa d y ,  lecz przy  każdych danych w ypadkach w ażnie jszych .  S ą d z ę ,  że 
w ła śu ie  teraz jest  ten przypadek. Izbie s łu ż y  p r a w o  w e d łu g  §. 3 4 .  reg u ­
laminu w y b o rc ze g o  zbadanie p ierw o tn y ch  w y b o r ó w .  W e d ł u g  mego p r z e ­
konania może tez izba w e d łu g  §. 2 4 -  o w e g o  regulaminu zastanow ić  się  nad 
podziałem  o k r ę g ó w  w y b o rczy ch .  Teraz  w spom nieć  m u s z ę ,  o w y r a że n iu  
w  tym  regulaminie z a m ieszczo n em , o kartkach przez siebie p isa n y c h ,  pod  
w zg lęd em  gram atycznym  przez siebie pisanych kartek nie m a sz ,  bo kartki 
m u sia ły b y  umieć pisać, a tego dotąd nie umieją. (Ś m iech  z lew ej ,  a sy k a ­
nie  z prawej strony)-  O dw ołajc ie  się  do akademii u m iejętn ośc i ,  a jeżeli  
s ię  minister zgodzi względem  tego w yrażen ia  z Grimem , natenczas sp ra w ę  
przegram . Jeżeli  żądacie od w y b o r c ó w  św iadom ości  pisania, przeto w p r o ­
w adzacie  cenzus do prawa w y b o r c z e g o ,  a o cenzusie  nie masz w prawie  
żadnej m o w y .

M in is ter  sp raw  w e w n ę tr z n y c h  dalekim jest  od źalożenia protestacyi  
przec iw  uw a g o m  depu to w a n eg o  Griina, i rospierania s ię  z nim o gram atykę  
P ra w o  w y b o rc ze  zgromadzenia n a ro d o w eg o  z dob rych  p o w o d ó w  z a trz y ­
mano. J e ze h  zachodzą w niein b łędy ,  to s ię  sp o so b n o ść  nadarzy do ich 
naprawienia.

P a r n s iu s :  sądzę , że w y b o ru  d e p u to w a n y ch  Secgera  i Naumana nie m ożna  
podaw ać  w  w ą t p l iw o ś ć ,  choćby  i przy to czo ne  p o w o d y  b y ły  uzasadnione.

M otze: co się  ty c z y  w yrażen ia  pisanych karteczek w ła sn o rę c zn y ch ,  szu­
kać na leży  analogii w  innych prawach. W  nich żądają w łasn oręczn ego  
p o d p isu ,  a na to w ystarczają  trzy  podpisane krzyżyk i.  Z resztą w y r z e ­
kliśmy ju ż  nasze zdanie przec iw  p rzyw ile jom  i różn icom  sta n ó w .  C zy l iź  
teraz chcem y w  miejsce sz lachty z urodzenia zaprow adzić  szlachtę  r o zu m u ?  
(Śm iech ) .  W e  wielu miejscach uchodzi  niejeden za u c z o n e g o ,  skoro pisać  
umie czy l iż  w ięc  jeno  tym  mamy pra w o  w y b o rc ze  p r z y zn a ć?

Izba postanawia zakończenie  di sk ussy  i.

V\ y b e r  d ep u to w a n eg o  W interfelda je s t  przedmiotem diskussy i .  W  o g ó le  
g lo s o w a ło  w  Poznaniu  przy  je g o  w y b o rz e  4 8 1 .  N ie s łu szn ie  oddalono 2  

w y b o r c ó w .  G d y b y  to n ic n a s tą p i ło , b y ło b y  w y b o r c ó w  4 8 3 .  T rzech  zaś  
w y b o r c ó w  p rzy p u szczo n o .  Bez  tych  p o w in n o  b y ło  ty lko  być  4 8 0 .  A b s o ­
lutna w iększo ść  w y n o s i ła b y  w ó w c z a s  2 4 1 .  VVinterfeld o trzym ał g ł o s ó w  
2 4 2 ,  p r z y p u szc z a ją c ,  że w ydalen i w y b o r c y  niedaliby jem u g ło s ó w ,  a trzej  
n ies łuszn ie  p rzypuszczen i  w y b o r c y  za nim g lo so w a l i ,  przeto W in te r fe ld  
miałby za sobą ty lko 2 3 9  g ło s ó w ,  a w ięc  2  g lo s y  mniej od obso lu tnej  
większośc i  g ło so w .  *

B o d e lsch w in g h :  ośw iadczam  się przec iw  odroczeniu  tej rzeczy ,  p on ie ­
w aż niezgadtam  się z o d w o ły w a n ie m  się do spraw dzań .  D w ó c h  w y b o r c ó w  

nies łuszn ie  o d d a lo n o ,  trzech niesłuszn ie  przy puszczo no .  Czyliż  można p r z y ­
p u sz cz a ć ,  że pierw si  niedaliby a d r u d z y ,  że dali W in terfe ld o w i  sw e  g l o s y ?  
N iepodobna tej rzeczy  rostrzygnąć  na przypuszczen iach .  W e d łu g  m ego z d a ­
nia m o żem y  dw a g ło s y  oddalonych z dw om a głosam i p r z y p u szc z o n y c h  n ie­
s łuszn ie  sk o m p e n s o w a ć ,  a jeden za niedany u w a ż a ć ,  a jeszcze  W interfe ld  
miec będzie za sobą w iększość  a b so lu tn ą ,  bo g ło s ó w  2 4 1 .

Izba g łosu je  nad wnioskiem  w y d z ia łu :  ażeb y  w y b ó r  W interfelda uznać  
za n ie w a ż n y .  1 2 5  g ło s ó w ,  a m iędzy niemi i V inckego  i Schw er ina  jest  za  
w nioskiem  w y d z ia łu ,  1 7 5  zaś g ło s ó w  przec iw  w n io sk o w i.  — W interfe ld a  
w ięc  w y b ó r  za a r cy p ra w n y  uznała izba. (Ś l icz n a  iniara sp raw ied l iw ośc i . )

Sp ra w o zd a n ie  trzeciego w y d z ia łu  w zg lędem  w y b o r ó w  pom orskich nie  
przedstawia w a żny ch  u c h y b ie ń ,  okrom  obiadku jed n eg o  przed dniem w y ­
bo ró w  w y p r a w io n e g o ,  k tóry  referent u w a ż a n ie  za p r z ek u p s tw o ,  ty lko  za 
pos ilenie  się  braterskie. Izba podziela to zdanie i przyjm uje  w y b o r y  pom orsk ie .

(R )  s sali drugiej izby dołącza się  do tego num eru naszego dziennika .)
A  u s  t  r  y  a.

K r o m i e r y z ,  dn. 2 8 -  Lutego.  — D zis ia j  odesłano do ministerstwa  
w e z w a n ie  opatrzone  podpisami w ie lu  depu to w a n y ch ,  aby s ię  toż  u sp ra w ie ­
d l iw i ło  z pop isu  rek ru tów  sprzeciw iającego  się  k o n sty tu cy i .  Z arazem  
zw racają  u w a g ę  na konieczność  skrócenia czasu s łu żb y ,  i w p r o w a d z en ia  
w  r ze cz y w is to ść  naboru p o w szech n eg o .  Żądają aby m in is ters tw o  w  jak 
najkrótszym  czasie  w kw esty i  tak ważnej zdanie sw o je  objaw iło .

W i e d e ń ,  dn. 1. Marca. _  P o d łu g  bu letynu  2 5 .  p rzen ió s ł  feldm 
W m dischgratz  g łó w n ą  kw aterę  s w o j ą  do G y o n g y o s ,  przez co koraunikacya  
z korpusem  feldm. Schlicka z n ó w  p r z y w ró c o n ą  została.  W c i ą ż  odbieram y  
doniesienia o przywracaniu  k o m u n ik a c y i , a n ig d y  o jej p r z er w a n iu ,  s to su ­
nek ten m im ow oln ie  na d o m y s ły  rozmaite naprow adza .  _  W i e ś ć  tu chodzi,  
za której p r a w d z iw o ść  jednakże  n ieręczym y,  że  b ry g a d y  Gdtza i J a b ło n o ­
w sk iego  dnia 2 1 .  L utego  P rz es zó w  i K o sz y ce  obsadziły .  Z W ę g ie r  zas' 
do w ia d ujem y  s i ę ,  że G brgey, G u y o n  i Klapka udali s ię  z K o szy c  w  stroną  
p o łu d n io w ą ,  siła korpusu  tego dochodzi do 2 0 , 0 0 0  ludzi i 4 0  dział r o z ­
m aitego kalibru; do tego dodajm y armią z  nad C i s s y  pod  d o w ó d z tw e m
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D e m b i ń s k i e g o  i i n n y c h  n a c z e l n i k ó w ,  a w k r ó t c e  p o w i n n i s ’m y  s i ę  s p o d z i e w a ć  

w y p a d k ó w  s t a n o w c z y c h .  —  S u p e r i n t e n d e n t  w  R a b i e ,  M a t e u s z  H a u c h n e r ,  

z o s t a ł  o s ą d z o n y  n a  Gl etn i e  w i ę z i e n i e  w  t w i e r d z y  za  w y d a n i e  l i s t u  p a s t e r ­

s k i e g o ,  w  k t ó r y m  d o  w s p i e r a n i a  r z ą d u  r e w o l u c y j n e g o  z a c h ę c a ł .  —  W y ż s z e  

z a k ł a d y  n a u k o w e  w e  W ł o s z e c h ,  k t ó r e  z 1 .  M a r c a  r .  b.  o t w o r z y ć  m i a n o ,  
z o s t a ł y  n a  r o k  t e n  z u p e ł n i e  z a m k n i ę t e ,  p o w ó d  d o  t e g o  w y n a l e z i o n o ,  że 

k i l k u n a s t u  p r o f e s s o r ó w  p r z y ł ą c z y ł o  s io d o  s t r o n n i c t w a  r e w o l u c y j n e g o ,  i b e z -  

w ą t p i e n i a  s t a r a ł o b y  s i ę  w p ł y w a ć  n a  m ł o d z i e ż .  P r y w a t n y c h  n a w e t  n a u k  

n i e d o z w o l o n o  ż a d n e m u  p r o f e s s o r o w i  w i ę c e j  jak o ś m i u  u c z n i o m  u d z i e l a ć .  — 

W  P e s z c i e  w y d a r z y ł  s i ę  p r z y p a d e k  g o d n y  w s p o m n i e n i a  dla  t eg o ,  iż j a w n i e  

d o w o d z i  s p r a w i e d l i w o ś c i  a u s t r y a c k i e j  w e  W ę g r z e c h .  K o s z u t  z a ł o ż y ł  

w  P es z c i e  f a b r y k ę  s u k n a  n a  a k c y e  , s a m  n i e b i o r ą c  w  n i e j  n a j m n i e j s z e g o  

u d z i a ł u .  D y r e k t o r e m  j e j  z a m i a n o w a n o  W o d i a n a .  K a p i t a ł  z a k ł a d o w y  w y ­

n o s i ł  (’>(),f ) 0 0  zł t .  G d y  w o j s k a  c e s a r s k i e  P e s z t  z a j ę ł y ,  w ł a d z a  w o j s k o w a  

ś c i ą g n ę ł a  z t e g o  p r z e z  r e k w i z y c y ą  2 0 , 0 0 0  zl i .  i n i mo  p r z e d s t a w i e n i a ,  iż za 

k ł a d  t e n  j e s t  c z y s t o  p r y w a t n y m  p r z e m y s ł o w y m .  M i m o  t e g o  p r z e d ł o ż e n i a  

i l u b o  j u ż  ‘2 0 , 0 0 0  z ł o ż o n o ,  z a ż ą d a ł a ,  z n ó w  ta  w ł a d z a  d n i a  2 5 .  L u t e g o ,  

a b y  t o w a r z y s t w o  r z e c z o n e  c a ł ą  s u m m ę  GO, 0 0 0  zł t .  n i e z w ł o c z n i e  w y d a ł o .  — 

W s p ó ł  a k c y o n a r i u s z  W o d i a n e r  o p a r ł  s i ę  t e m u ,  i za to  z o s t a ł  d n i a  2 0 .  p u ­

b l i cz n i e  d o  w i ę z i e n i a  w t r ą c o n y m ,  co  w r a ż e n i e  w i e l k i e  z r o b i ł o .  P o t e m  o w e  

0 0 , 0 0 0  z o s t a ł y  z ł o ż o n e ,  a u w i ę z i o n y  w y s z e d ł  d n i a  n a s t ę p n e g o  n a  w o l n o ś ć .  

Z  O ł o m u ń c a  p i s z ą ,  że  d w ó r  c e s a r s k i  p e w n i e  t a m  p r z e z  ca l e  l a t o  z o s t a n i e .  

P o m i ę d z y  k s i ę c i e m  W i n d i s c h g r a t z e m  a b a n e m  J e l a c z i c e m  p r z y s z ł o  d o  r o z ­

d w o j e n i a ,  j a k  j u ż  d a w n i e j  o t e m  w s p o m i n a n o ,  a t e r a z  n a w e t  d z i e n n i k i  s ł o ­

w i a ń s k i e  g lo s ' no  o t e m  m ó w i ą .  P r z y c z y n ą  n i e p o r o z u m i e n i a  l e g o  b v ć  m a j ą  

k r o k i  n i e p r z y j a z n e  W i n d i s c h g r ł i t z a  p r z e c i w  S ł o w i a n o m ,  n a  k t ó r e  b a n  w c a l e  

p i e p r z y s t a j e  i d l a  t e g o ,  j a k  s ł y c h a ć ,  z a m y ś l a  d o  Z a g r z e b i a  p o w r ó c i ć .  —  

R a d a  m i n i s t e r i a l n a  p o l e c i ł a  b a n k o w i  a i i s t r y a e k i e m u , a b y  r o z p o r z ą d z i ł  w y ­

m i e n i e n i e  w ę g i e r s k i c h  n o t  b a n k o w y c h  1 i 2  z l o t o w y c h  n a  n o t y  b a n k o w e  

n u s t r y a c k i e ,  a l e  n i e z w ł o c z n i e ,  j e d n a k ż e  i n n y c h  d o  w y m i a n y  n i e p r z y p u -  

s z c z a ć ,  k t ó r e  t a k ż e  i w  p r y w a t n y m  h a n d l u  s ą  z a k a z a n e .  W y m i a n a  ta  nie  

m a  p r z e w y ż s z a ć  s u m m y  3 , 9 0 0 , 0 0 0 .  W e  w z g l ę d z i e  w y n a g r o d z e n i a  za  to  

b a n k o w i  m a  m i n i s t e r s t w o  f i n a n s ó w  p o r o z u m i e ć  s ię  p ó ź n i e j  z d y r e k c y ą  ba r i ku .  

D o  p o k r y c i a  t y m c z a s o w e g o  s u m m y  w y d a n e j  w r ę c z y  m i n i s t e r s t w o  f i n a n s ó w  

d y r e k c y i  b a n k u  3 p r o c e n t o w e  b i l e t y  s k a r b o w e .

W i e d e ń ,  2 .  M a r c a .  —  D z i e n n i k i  t u t a j s z c  p o d a j ą  o b w i e s z c z e n i e  g u b e r ­

n a t o r a  W e ł d e n a  c o  d o s ł o w n i e ,  j a k  n a s t ę p u j e :  » G u b e r n a t o r  c y w i l n y  i w o j ­

s k o w y  d a ł  p o l e c e n i e  r a d z i e  g m i n n e j  m i a s t a  W i e d n i a ,  a b y  ta  w  i m i e n i u  j e g o  
o g ł o s i ł a ,  że  t a k i ,  k t ó r y  p r z y  j a k i m k o l w i e k  z a m a c h u  p o p e ł n i o n y m  n a  w o j ­
s k o  w s p ó l n i e  z a w i n i ł ,  m a  p r z y  n a g r o d z i e  o d  2 0 0  d o  5 0 0  z ł .  m.  k.  p r z y r  

r z e c z o n e j  p l a k a t e m  z 2 4 .  L u t e g o  r .  b. t a k ż e  u w o l n i e n i e  z u p e ł n e  o d  k a r y  

p o z y s k a ć ,  j e ż e l i  n a  n i m  p o d u s z c z e n i e  d o  z b r o d n i  tej  l u b  u d z i a ł  b e z p o ś r e d n i  

w  c z y n i e  d o k o n a n y m  l u b  z a m i e r z o n y m  n ie  c i ę ż y . « O b w i e s z c z e n i e  t o  g o d n e  

u r z ę d n i k a  a u s t r y a c k i e g o ; w s t y d z i ł  s i ę  z a p e w n e  g u b e r n a t o r  p r z y j ą ć  na  s i e b i e  
i z w a l i ł  j e  n a  r a d ę  m i e j s k ą .  N i e  m a  c o  m ó w i ć ,  p i ę k n y  d a j e  p o p ę d  do  

u c z y n k ó w  n i e m o r a l n y c h  i z b r o d n i c z y c h .  C z y  z n a j d z i e  s i ę  w  W i e d n i u  t ak  

n ę d z n y  c z ł o w i e k ,  k t ó r y b y  w y s t ę p k i  p o l i c y i  c h c i a ł  p r z y j ą ć  n a  s i e b i e ?  k t ó ­

r y b y  p r z y z n a ł  s i ę  d ó  w i n y  n i e p o p e ł n i o n e j  j e d y n i e  d l a  o m a m i e n i a  o p i n i i  p u ­

b l i c z n e j ,  i u n i e w i n i e n i a  w  o c z a c h  ś w i a t a  t y c h ,  k t ó r z y  n a  w z g l ę d y  p o d o b n e  

n i g d y  n i e z a s ł u g u j ą ? W i d a ć  ż e  W e l d e n o w i  p o d s t ę p  t en  b y ł  p o t r z e b n y m ,  

w k r ó t c e  p e w n i e  o s k u t k a c h  j e g o  c o ś  u s ł y s z y m y .  —  W c z o r a j  p r z y b y ł o  t u  

2 6 0 0  K r o a t ó w ,  1 s z w a d r o n  j a z d y  i 2  b a t e r i e  r a k i e t n i k ó w ,  p o d  p o z o r e m ,  

i ż  p r z y  a r m i i  w  W ę g r z e c h  d z i a ł a j ą c y c h  j u ż  n i e  s ą  p o t r z e b n e .  O p r ó c z  t ego  

s p o d z i e w a j ą  s i ę  t u t a j  p o w i ę k s z e n i a  g a r n i z o n u  o d d z i a ł e m  s i l n y m  t ak  n a z w a ­

n y c h  c z e r w o n o p ł a s z c z o w y c b  i 2  b a t a l i o n a m i  p i e c h o t y  l i n i o w e j .  —  D z i e n i k  

F i g y e l m u z b  z a m i e ś c i ł  p o g ł o s k ę ,  iż 4 0 , 0 0 0  R o s s  v a n  d ą ż y  p r z e z  W ę g r y  n a  

p o m o c  k r ó l o w i  n e a p o l i t a ń s k i e m u  , j a k o  z w i ą z k o w e m u  c a r a .  —  N a  g i e ł d z i e  

p u s z c z o n o  w i e ś ć ,  że  p o w s t a ń c y  w ę g i e r s c y  k l ę s k ę  z n a c z n ą  p on i e ś l i ,  w  s k u t e k  

c z e g o  s p a d a n i e  p a p i e r ó w  w s t r z y m a ł o  s i ę ,  al e  j e d n a k ż e  o n e  w  g ó r ę  n i e  p o s z ł y .

O b w i e s z c z e n i e  u r z ę d o w e .  Z  d o n i e s i e n i a  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  

o g ł o s z o n e g o  o  w y p r a w i e  f e l d m a r s z a ł k a  H a y n a u ,  d o w i e d z i a ł a  s i ę  p u b l i c z ­

n o ś ć ,  że  F e r r a r a  o p r ó c z  ( 5 0 0 0  s k u d ó w  j a k o  w y n a g r o d z e n i e  d i a  c. k. k o n ­

s u l a  B e r t u z z i  p r z e z n a c z o n y c h ,  j e s z c z e  2 0 0 , 0 0 0  s k u d ó w  k o n t r y b u c y i  za  k a r ę  

z ł o ż y ć  m u s i a ł a .  — N a  w n i o s e k  m i n i s t e r s t w a  w z g l ę d e m  u ż y c i a  s u m m y  r z e ­

c z o n e j ,  r a c z y ł  c e s a r z  p o s t a n o w i ć ,  a b y  p i e n i ą d z e  te n a t y c h m i a s t  p r z e s ł a ć  

p o d  r o z p o r z ą d z e n i e  p a p i e ż o w i ,  a b y  p r z e z  t o  p a n u  p r a w o w i t e m u  m ia s t a  

F e r r a r y  d a ć  d o w ó d  w i d o c z n y ,  że  w y p r a w a  t a m  d o t ą d  p r z e z  w o j s k a  c e s a r ­

s k i e  j e d y n i e  w  z a m i a r a c h  n a j s ł u s z n i e j s z y c h  i b ez  n a j m n i e j s z e j  c h c i w o ś c i  w y ­

k o n a n ą  z o s t a ł a , i t y l k o  k o n i e c z n o ś c i ą  w y w o ł a n ą  b y ł a ,  a b y  k a r ę  z a s ł u ż o n ą  

w y m i e r z y ć  m i a s t u ,  k t o r e  t a k  o b o w i ą z k i  s w o j e  dla  r z ą d u  p r a w e g o  j a k o  t eż  

p r z y k a z a n i a  p r a w  l u d o w y c h  i l u d z k o ś c i  n a d w e r ę ż y ł o .  Z a r a z e m  o s ą d z o n o ,  

ż e  k a r y  p i e n i ę ż n e j  p r z e z  m i a s t o  b u n t o w n i c z e  z ł o ż o n e j  l ep i e j  u ż y ć  n i e  b v l o  

m o ż n a ,  j a k  s k ł a d a j ą c  j e  w  r ę c e  o j ca  śvv. ,  dla  z ł a g o d z e n i a  j e ż e l i  m u  się p o ­

d o b a ć  b ę d z i e ,  p e w n e j  c zę ś c i  n ę d z y ,  j a k ą  p a n u j ą c y  w  k r a j a c h  j e g o  t e r r o ­

r y z m  c o d z i e n n i e  n a  t y l e  of i a r  r e w o l u r y i  s p r o w a d z a .

W i e d e ń .  —  N a d e s z ł y  p r z e c i e ż  l i s t y  w p r o s t  Z I l e r m a n n s f a d u  s i ę g a j ą c e  

d o  1 4 .  L u t e g o ,  k t ó r y c h  t r e ś ć  j e s t  m e n a j p o m y s h i i e j s z a ,  F e l d m a r s z a ł e k  P u -  

e h n e r  w i d o c z n i e  n i e m a  s i ł  d o s t a t e c z n y c h  d o  d z i a ł a n i a  z a c z e p n e g o  p r z e c i w  

S z e k l e r o m  p o ł ą c z o ń y m  z w o j s k i e m  B e m a .  P o s i ł k ó w  r o s s y j s k i c h ,  j a k  s i ę

z d a j e ,  ze  w z g l ę d ó w  p o l i t y c z n y c h ,  n i e c h c i a n o  u ż y ć  t a k ,  j a k b y  p o ł o ż e n i e  

s m u t n e  k r a j u  t eg o  w y m a g a ł o ;  t ak p r z y n a j m n i e j  l i s t y  te g ł o s z ą .  D o n i e s i e ­

nia  h a n d l o w e  z K r o n s t a d u  i ł l e n n a n s t a d u  p r z e p e ł n i o n e  s a  w y r z e k a n i a m i  

k r a m a r s k i e m i .  Z  1 e m e s w a r u  d o n i e s i o n o  d o  H e r m a n s t a d u ,  że  S e r b o ­

w i e  n i e e h e i e l i  S i e d m i o g r o d o w i  n i e ś ć  p o m o c y .  P o k a z u j e  s i ę  t o  

t a k ż e  z. o w y c h  p o r u s z e ń  n i e p e w n y c h  j e n e r a ł ó w  R u k a w i n y ,  Gl i i sera  i T e o d o -  

r o w i r z a .  — Z  p o w y ż s z y c h  w y r a ż e ń  p o k a z u j e , s i ę , że  k o r e s p o n d e n t  t en  n i e  

j e s t  p r z y j a c i e l e m  s p r a w y  m a d z i a r s k i e j ,  ale j e d n a k ż e  d l a  t e g o  n i e  z a m i l c z a  

w i d o c z n i e  n i e p o m y ś l n y c h  w y p a d k ó w ,  j ak i e  w o j s k a  c e s a r s k i e  s p o t y k a j ą .  N a ­

l e ż y  z a t e m  d z . i s i a j s zemu  d o n i e s i e n i u  j ego  z u p e ł n i e  z a u f a ć ,  w  k t o r e m  w s p o ­

m i n a  o z . w y c i ę z . t w i e , j ak i e  B e m  d n i a  1 5 .  n a d  B u c h n e r e m  o d n i ó s ł ,  —  Z  d o ­

n i e s i e n i e m  k o r e s p o n d e n t a  m a d z i a r s k i e g o ,  iż. W i n d i s c h g r a t z  d n i a  2 6 .  p o d  

Z i b a h a z a  n a  g ł o w ę  p o r a ż o n y m  z o s t a ł ,  s to i  w  s p r z e c z n o ś c i  z u p e ł n e j  w i e ś ć  

z a m i e s z c z o n a  w  d z i e n n i k u  o ł o m u n i e c k i m , a p o d o b n o  w y j ę t a  z  d e p e s z y  t e ­

l e g r a f i c z n e j ,  ż c  f e l d m a r s z a ł e k  W i n d i s c h g r a t z  w  d n i u  2(5.  i 2 7 .  z ł a m a ł  l i n i a  

n i e p r z y j a c i e l a  p o d  K a p o l n ą ,  i t e n ż e  w  d w ó c h  k i e r u n k a c h  u m y k a ł .  -  T r u ­

d n o  t u  w  tej  c h w i l i  r o z s t r z y g n ą ć ,  k t ó r a  z t y c h  d w ó c h  p o g ł o s e k  j e s t  p r a ­

w d z i w ą ,  b y ć  m o ż e ,  iż k a ż d a  s t r o n a  p r z y p i s u j e  s o b i e  z w y c i ę z t w o ;  c z e k a ć  

n a m  n a l e ż y ,  c z y  m o n i t o r  ( K b z l b n g )  l u b  d o n i e s i e n i e  p ó ł u r z ę d o w e  k t ó r e k o l ­

w i e k  z d z i e n n i k ó w  r e z y d e n c y i  c e s a r s k i e j ,  s z c z e g ó ł y  t e  p o t w i e r d z i .  —  D o  

W i e d n i a  n a d e s z ł y  d n i a  2 -  M a r t a  d o n i e s i e n i a  o z w y c i ę z t w i e  w o j s k  c e s a r ­

s k i c h  t y l k o  d r o g ą  s p e k u l a n t ó w  g i e ł d o w y c h ;  j e d n a k ż e  r z e c z  t a  c a ł k i e m  j e s t  

p o d e j r z l i w a ,  g d y ż  p o c z t a  z  P e s z t u  w p r a w d z i e  n a d e s z ł a ,  ale  l i s t ó w  z t a m t ą d  

n a d e s ł a n y c h  n i e w y d a w a n o  , co n a p r o w a d z a  n a  d o m y s ł ,  że  n a  l ini i  b o j o w e j  

z a p e w n e  w o j s k o m  c e s a r s k i m  n i e  n a j l e p i e j  s i ę  p o w i o d ł o .

O ł o m u n i e c .  —  A d r e s  a r m i i  w ł o s k i e j  d o  c e s a r z a  t a k  b r z m i :

" N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e !  N a j p o d d a n n i e j  p o d p i s a n i  d o w i e d z i e l i  s i ę  z  r o z ­
p r a w  s e j m u ,  że  t a m  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  p r z e s z e d ł  w n i o s e k  p o d a n y  p r z e z  

d e p u t o w a n e g o  Z b y - z e  w s k i e g o ,  p o p r a w i o n y  p r z e z  d e p u t o w a n e g o  S t r o b a c h ,  

w  s k u t e k  k t ó r e g o  W .  C .  M.  p r o s z o n y m  b y ć  m a s z  o n a k a z a n i e  w y b o r ó w  d o  

s e j m u  za  o b y w a t e l i  w a r m i i  s ł u ż ą c y c h ,  W  k a ż d e m  p a ń s t w i e  r e p r e z e n t a ­

c y j n e  m d w i e  s ą  w ł a d z e ,  k t ó r e  r a z e m  n i g d y  p o ł ą c z o n e m i  b y ć  n i e  m o g ą : p r a ­

w o d a w c z a  i w y k o n a w c z a .  A r m i a ,  j a k o  c z ę ś ć  n i e r o z d z i e l n a  w ł a d z y  w y k o -  

nav\  cze j  , n i e  i noze  z a t e m  n i g d y  b r a ć  u d z i a ł u  w  w ł a d z y  p o p r a w c z e j .

I n d y w i d u a l n i e  z o ł n i e r z  m o ż e  r ó w n i e  d o b r z e  j a k  k a ż d y  i n n y  z a s i a d a ć  n a  

s e j m i e ,  ale n i e j a k o  r e p r e z e n t a n t  a r m i i ,  u w a ż a n e j  za  k o r p o r a c y ę , a l b o w i e m  

w i d o c z n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że  p e w n a  l i czba  d e p u t o w a n y c h ,  k t ó r z y h y  m o g l i  z a ­

k o ń c z y ć  s w e  w n i o s k i  o ś w i a d c z e n i e m ,  że  l i c z n a  a r m i a  p o p i e r a  i ch  o p i n i e ,  
r y c h ł o b y  z n i s z c z y ł a  w s z e l k ą  s w o b o d ę  r o z p r a w .

W i e r n a  p r a w o m  s w e g o  k r a j u ,  a r m i a  u z n a j e  w  W .  C.  M .  j e d n e g o  s w e g o  

p a n a  i w o d z a ,  dla  t e g o  n i e  t n oż c  i n i e  b ę d z i e  m i a ł a  u d z i a ł u  w  ż a d n y c h  r o z ­

p r a w a c h ,  k t ó r e b y  m o g ł y  s t a w i ć  j ą  w  s p r z e c z n o ś c i  z o b o w i ą z k a m i  i w s t r z ą ­
s n ą ć  j e j  h o n o r e m .

O s t a t n i ą  k r o p l ą  k r w i  b r o n i ć  b ę d z i e  i n s t y t u c y i ,  j a k i e  W .  C.  M.  w  p o ­

r o z u m i e n i u  z r e p r e z e n t a n t a m i  s w y r i i  l u d ó w  n a d a s z  m o n a r c h i i ;  n i e  u z n a j e  
p r z e c i e ż  ż a d n e j  r ó ż n i c y  n a r o d o w o ś c i  w  s w y c h  s z c rc g a c l i  połączonych  w ę ­
z ł a m i  p o s ł u s z e ń s t w a ,  z g o d y  b r a t e r s k i e j  m i ł o ś c i ;  w  o s o b i e  W .  C.  M.  w i d z i  

p u n k t  s k o n c e n t r o w a n i a  w s z y s t k i c h  s w y c h  o b o w i ą z k ó w ,  s ł a w y  i h o n o r u .

C ó z  j e d n a k  dz i ś  n a k ł a n i a  s e j m  d o  w n i o s k u  t a k  p r z e c i w n e g o  z a s a d o m  

p o p r z e d n i o  w  w y s o k i e m  t e m  z g r o m a d z e n i u  r o z w i j a n y m .  C h ę t n i e  p o d p i ­

s a n i  z a g r z e b a l i b y  w  m i l c z e n i u  i n i ep a m i ę c i  s m u t n e  w s p o m n i e n i a  p r z e s z ł o ś c i ,  

al e  k w e s t y  a z b y t  j e s t  b l i s k ą ,  dla  c ze g o  d z i ś  ci s a mi  d e p u t o w a n i  z a b r a l i  g l o s  

za  p o ł ą c z o n e m i  p r a w a m i  a r m i i ,  k t ó r z y  w  W r z e ś n i u  r.  z.  w n i o s e k  s z l a c h e ­

t n e g o  S e c l i n g e r  p o t ę p i a l i  w  n a j g w a ł t o w n i e j s z y c h ,  a r m i ę  z a ś  o b r a ż a j ą c y c h  
w y r a z a c h .

G d y  Y a r o  na  połac i )  I t a n e ń s k i c h  z o s t a w i w s z y  z w y c i ę z t w o  i 8 0 , 0 0 0  

r z y m s k i c h  o b y w a t e l i ,  w r a c a ł  j a k o  z b i e g  d o  R z y m u ,  s e n a t  do  w s t a ł  w  m a ­

s ie  i p o s p i e s z y ł  d o  b r a m  n a p r z e c i w  w r a c a j ą c e g o  k o n s u l a ,  " b y  m u  z ł o ż y ć  
d z i ę k i ,  że  nie. z w ą t p i ł  o o c a l e n i u  r z p l t e j .

Tak m y ś l a ł a ,  t a k  c z y n i ł a  w i e l k a  r z p l t a ; ale  s e jm  w i e d e ń s k i  ż y w i ł  t y l k o  

s y m p a t y e  d l a  n a s z y c h  w r o g ó w ,  n i e  m i a ł  s ł o w a  d l a  z w y c i ę z k i ę j ,  a z n i e s ł y -  

c h a n e m i  t r u d a m i  w a l c z ą c e j  a r m i i ,  an i  w y r a z u  w s p ó ł c z u c i a  dia  z g i n i o n y c h ,  
a n i  s ł o w a  p o c i e c h y  dla p o z o s t a ł y c h .

W o j s k o  m i l c za ł o ,  ale g ł ę b o k o  c z u ł o  w y r z ą d z o n ą  o b e l g ę .  S e j m  g ł u c h y  

n a  h o n o r  o j c z y z n y ,  o b o j ę t n y  n a  j e j  u t r z y m a n i e ,  s t r a c i ł  z a u f a n i e  a r m i i .

Ni e  Na.jj .  P a n i e !  w o j s k o  n i e  c h c e  mi e ć  u d z i a ł u  w  t y c h ' w a l k a c h  pa rl a­
m e n t a r n y c h ;  w i d z i a ł o b y  w  n ic h  zgubę ,  s w e j  j e d n o ś c i ,  k a r n o ś c i ,  z g u b ę  m o ­

n a r c h i i .  O t a c z a ć  o n o  p r a g n i e  ż e l a z n y m  m u  r e m  t r o n  W .  f .  M . ,  g r a n i c  m o ­

n a r c h i i  b r o n i e  b ę d z i e  p r z e c i w  w e w n ę t r z n y m ,  a j e j  ca ł oś c i  p r z e c i w  z a g r a n i ­

c z n y m  w r o g o m ,  ale  c h c e  p o z o s t a ć  s a m o  w  g r a n i c a c h  p o ł o ż e n i a ,  j a k i e  p r a ­
w o d a w s t w o  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  a r m i i  n a z n a c z a .

W  g ł ę b o k i e j  czc i  p r o ś i t n y  W .  C.  ML, b y ś  o d m ó w i ł  s a n k c y i  t e m u  w n i o ­

s k o w i  s e j m u .  —  M e d y p l a n  d n i a  8 .  L u t e g o  1 8 1 9 .  — P o d p i s y  w s z y s t k i c h  
j e n e r a ł ó w ,  s z t ą b s  o f i c e r ó w ,  o f i c e r ó w ,  d a l e j  w s z y s t k i c h  w a c h m i s t r z ó w  i f e ld ­
f e b l ó w ,  i p o  2 0  s z e r e g o w y c h  z k a ż d e j  k o m p a n i i . *

G  u l i c y  a.
L w ó w ,  d.  2 8 .  L u t e g o .  — G a z e t a  u r z ę d o w a  l w o w s k a  w  p r z e ­

m o w i e  s w e j  o d z i e n n i k u  » P o l s k a *  M e c i s z e w s k i e g o , n a s t ę p u j ą c e  ś p i e w a  

r ec j i i ie sca t :  D z i e n n i k  » P o ! s k a «  z a w o d z i  n a d z i e j e  n a s z e .  Z a ł o ż o n y  p o d
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o p i e k ą  z i e m i a ń s k ą  z ac n y c h  o b y w a t e l i ,  o b i e c y w a ł  w  p r o g r a m i e ,  z a j m o w a ć  
się s p r a w ą  o b y w a t e l s k ą ,  d ob r e m  po sp o ł i t e m z i e m ia n in a ,  i tern co k ra jow i ,  
co dla l udu  z p o ż y tk i e m  i o p a t r z e n i e m ,  a dla r z ą d u  s k a z ó w k ą  w  p o s t ę p o ­
w a n i u  ku  p o m y ś l n oś c i  w z a j e mn e j  by ć  miało.  C i e s z y ł o  nas  obiecane  ś w i a -  
t e l k o ,  bo w ż y w o c i e  p o l i t y c z n y m  szczęśc iem j u ż  i to j es t  wi ed zi eć ,  d o k ą d  
s ię  d ą ż y ć  p o w i n n o ,  chociaż  nie p r z e w i d u j e  t o r u  i ś l a d u ,  po k t ó r y m  do 
obiecanej  m e t y  p o s t ę p o w a ć  na leży .  Ś l a d y  i t o r y  o d k r y w a  i r o z w i j a  p u b l i ­
c ys t a  z p o t r z e b ,  u c z u ć ,  z w i d o k ó w ,  c h ęc i ,  i n t e r es u  t o w a r z y s t w a  tego,  
k t ó r e g o  się o r g a n em  ogłosi ł .  W  s ł o w a c h  jego u p a t r u j e  t o w a r z y s t w o  ż y ­
w i o ł y  s w o j e  i r ę ko j mi ę  t r w a ł o ś c i  p r z y s z ł e j  i z g o d y ,  zwł as zc za  jeżel i  z a m ia r  
t ak b y ł  s z l achet ny  i g o d z i w y  j ak  z w i ą z e k  t o w a r z y s t w a  z iemiański ego.

Ale  j u ż  w s a m y c h  po c zą tk a ch  z a s t a n o w i ł  nas r o k u  zesz ł ego  głos  s z e r ­
mi er cz y ,  b r on i ą c y  w  m n i e m an i u  s p r a w y  z i e m i a ń s k i e j ,  w i d o k ó w  s t r o n n i ­
c zy ch  p r z ec i w r e d a k e y o m  s m u t n e j  p a m i ę c i ,  k tó r e  t akże  t y lk o  m a r ę  ob di nu-  
c b y  w a ł y ,  nie  p a t r z ą c  i s t o ty  r zec zy .  Z a m i a s t  w y k ł a d u  s p r a w y ,  zami as t  n a ­
u c za n ia  nas  co z i e m i a ń s t w o  radzi  i r o b i ,  s ły s z e l i ś m y  to co nie r a d z i ,  i to 
co nie r o b i ,  bo s p o r y  i z w a d y ,  częs to o s o b i s t e ,  nie b y ł y  w p r o g r a m i e  z a p o ­
w i edz i ane .  I s t a ł  z a t em dzienn i k , bo s t a n ą ł  o r g a n e m  nie r z ec zy ,  ale u r o ­
jeni a .  M ó w i o n o  w t e d y  że  us t a ł  z o b a w y  p r z ed  n a t a r c z y w o ś c i ą  r a d y  —  
g a ze t y  —  k u r y e r ó w  — t y g o d n i k ó w  i t y m  p o d o b n i e ,  z w a n y c h  n a r o d o -  
w ć m i :  ale na ś wiec ie  r zec z  j a w n a  w sile s w e j  p r a w d y ,  nie po lega j ąca  na 
n e g a c y i , czyl i  po  n a s z e m u :  na z a w a d z i e  i s pr zeczce  z a w s z e  się os ta ła .  D l a  
t ego  w r ó ż y l i ś m y  p o m y ś l n i e ,  g d y  po w y p a d k a c h  n i e s z c zę s ny c h  w mieście 
n a s z e m ,  dz ie nn ik  » Po ls ka « '  p i e r w s z y  u z y s k a ł  p o z w o l e n i e  p r a s s y .  Po l e  s ta ło 
ś w i e ż e ,  z i emian in  p l o n u  o c z e k i w a ł  z z i a r n a ,  j a k i e  z p o ś w ię c en i em  d o s t a t ­
k ó w  s w y c h  d a w n i e j s z y c h  z a s i a ł ,  a pub l i cz no ść  w y g l ą d a ł a  p o w a ż n e j  m o w y  
w  s p r a w a c h  d o m o w y c h ,  k t ó re  t ak g o r z k o  d a w n i e j s z ą  p o p ę d l i w o ś c i ą  p r z y ­
płaci ła,

Nie c h c e m y  tu r oz b i e r a ć  s z c z e g ó ł o w o  w czem j ed n i  i d r u d z y  z a w o d u  
d oz n a l i ,  ani  p o d s u w a ć  zasad  po  k t ó r y c h  r e d ak e ya  p i sma z p r o g r a m u  da nego  
z mi e rz a ć  p o w i n n a ,  bo  w i e m y  że d y a l e k t y k ą  z as ad ę  k a ż d ą  u ż y ć  m oż na  na 
w y t w ó r ,  j ak  się p o d o b a ,  a z p r o g r a m u  p r o w a d z i ć  m oż na  kog oś  t a m ,  gdz ie  
m u  się iść nie chciało.  Ale tego p o m i n ą ć  nie m o ż e m y ,  że t on  m o wy ’ c ierpki  
j a k i  r e d ak e ya  p r z y b r a ł a ,  nie  o g l ę d n y  na s t an  i p o ł oże ni e  obecne  k r a ju ,  n a j ­
m o c n i e j s zą  o b a w ę  s p r a w i a  k to szczerze  d ob r a  p o s p o l i t e g o  życzy’. R o z p r a w y  
p o d  p o z o r e m  r o z b i o r u  r z e c z y  p o w l e c z o n e  s z y d e r s t w e m , obe lgą  i o b r a z ą  
o s ó b  s z c z e g ó l n y c h ,  k o r p o r a c y i  i r z ą d u ,  p o d s z e p t y  i i n s y n u a c y e  g or sz ąc e  

j e d n y c h ,  ś mi es zące  d r u g i c h ,  s a r k a z m y  ś l epo  r z u c a n e  bez d o p a t r z e n i a  k og o  
t r a f i a j ą ,  żółć  s t r o n n i c z a  o s ł o d z o n a  g ł a d k i e m y  s ł o w y  p a t r y o t y z m u  — w s z y ­
s t k o  to j ą t r z y  nie osty’gle j eszcze  umys ł y ' ,  w i ed z i e  do  s p o r ó w  i z w a d  po  
m a ł y c h  k o ł ac h  i mie j scach p u b l i c z n y c h ,  z mu s z a  r z ą d  do  os t r ze j sz ej  b a c z n o ­
śc i ,  i do  podj ęe i a  ś r o d k ó w  —  p r z e c i w  k o m u ?  — M n i e j s z a  o D z i e n n i k :  
j eź l i  go  z a k a ż ą ,  p r z y  t y m  s tanie  r z ec z y  o p ł a k i w a ć  go  nie b ę d z i e m y ;  ale 
n a d  czem serce  p a t r y o t y  u b o l e w a  i c i e r p i ,  j es t  t en d o w ó d  w  r e k u  nam na 

p r z e k o r y ,  że n i epa mi ę t n i  j e s t e ś m y  d o b r a  p o s p o l i t e g o ;  m y  — m y ;  bo k a żd y  
p o w i e :  W s z a k c i ć  to o r g a n  w a s z .

C z e c h  y.
P r a g a  2 8 .  L u t e g o .  —  Po ł o ż e n i e  nasze  z ac zy n a  b yć  t r w o ż l i w s z e ,  m ó ­

w i ą ,  że j u ż  5 .  Ma rca  ma w y b u c h n ą ć  p ow s t a n i e .  . W  t y m  b o w i e m  d ni u  
b ę d ą  tu  l o s o w a ć  r e k ru c i  p r z ez nac ze ni  do n a b o r u  w o j s k o w e g o .  A k a d e m i c y  
p o d o b n o  c h cą  z a c z ą ć ,  a Ind wi ej ski  p r z y r z e k ł  im do po i no d z .  W o j s k o  j a -  
k o t eż  g w a r d i a  n a r o d o w a  b ę d ą  w d n i u  t y m  z a k o n s y g n o w a n e .  K o r r e s p o n -  
d e n t  j e d e n  z P r a g i  tak pisze  w  p rz edmi oc ie  o w y m :  » N a b ó r  w o j s k o w y  w y ­
k o n y w a n y  w p o w i a t a c h  czeskich z wi e lk ą  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ą  w y w o ł u j e  
częs to  r o z r u c h y ,  g d y ż  w b r e w  r o z p o r z ą d z e n i u  m i n i s t e r y a l n e m u  b i o r ą  do 
w o j s k a  n i e t y lk o  do 2 9  r o k u  ż y c i a ,  ale n a w e t  do  3 8  i to bez r ó ż n i c y  s w o ­
b o d n y c h  c zy  ż o n a t y c h !  t a k ,  ze j u z  n a w e t  gaze ta  w i e d e ń s k a  w t y m  w z g l ę ­
dz ie  a r t y k u ł  p o u c z a j ą c y  zamieści ła .  T e n  r u c h  o p o r u  r ozc i ąga  się n i e t y l ko  
na  C z e c hy ,  ale t ak że  w M o r a w i i ,  A u s t r y i  i S t y r y i  z d a r z a j ą  się p r z y p a d k i  
p o d o b n e , ’ p o n i e w a ż  n a b ó r  t e r a źn i e j sz y  p o w s z e c h n i e  u w a ż a j ą  j a k o  b e z p r a ­
w n y ,  g d y ż  se jm go nie p o t wi e r d z i ł .  Je że l i  zaś m i n i s t e r s t w o  t r z y m a  się 
z a s a d y  t e j ,  że se i m o b e c n y  j e s t  j e d y n i e  k o n s t y t u c y j n y ,  i n i ema  nic do  c z y ­
ni en i a  z p r a w o d a w s t w e m  , to w y p a d a  n a m  u c zy n i ć  z a p y t a n i e ,  c ze mu ż  to 
s a m o  m i n i s t e r s t w o  m im o tego w ci ąż  w y s t ę p u j e  z ż ąd a n i am i  p i en i ęd zy  pr zed  
t e n ż e  s e j m ?  B e z w ą t p i e n i a  dla tego,  że b a n k i e r o w i e  są  t ak m ą d r z y ,  i n i ec hcą  
pieniędzy '  p o ż y c z y ć  bez zaręczenia  r e p r e z e n t a n t ó w  l u d u ,  k i ed y t y mc z as e m 
l u d  tak j es zc ze  j e s t  c i e mn y ,  iż bez z as t r zeżen i a  t a k o w e g o  k r e w  s w o j ę  w y ­
p o ż y c z a  .« —  Co dz ie nn i e  s p r o w a d z a j ą  t u t a j  W ę g r ó w ,  k t ó r y c h  część w  p o ­
t y c z k a c h  z a b r a n o  d o  n i ewol i  a więcej  jeszcze z d o m ó w  — , t y c h  m u n d u r u j ą  

i w c i e l a j ą  n a t y c h m i a s t  do  p u ł k ó w ,  —  z *e m* od dz ia ł am i  zaz wy’czaj  p r z y  
p r o w a d z a j ą  t akże  o s ą d z o n y c h  p o w s t a ń c ó w  p a ź d z i e r n i k o w y c h  z W i e d n i a ,  
k t ó r y c h  w  wi ęz i en i ach  t w i e r d z  czeskich osa dz aj ą .  — R e p r e z e n t a n c i  mias ta  
p o r ó ż n i l i  się z  g w a r d y ą  n a r o d o w ą ,  w s k u t e k  czego o f i ce r owi e  na le żą c y  do 
s t r o n n i c t w a  u m i a r k o w a n e g o  us tą pi l i  miejsca Cz ec h om  r a d y k a l n y m .

R e d a k t o r  Dr .  Ka mi eńsk i  ze L w o w a ,  k t ó r y  j a k  w i a d o m o  po o g ło sz en i u  
Ga l icy i  w  stanie  w o j e n n y m  Wzi ęt y  z os t a ł  do w o j s k a ,  z n a j d u j e  s ię w m i e ś c i e  
n a s z em  i j u t r o  ma b y ć  o d s t a w i o n y m  do T b c r e s i e n s z t a d u .  R ó w n i e ż  b y ł y  
r e d a k t o r  d z i e nn i k a  » C o n s t i t u t i o n « I l a l u e r ,  k t ó r y  przez dług i  czas b y ł  w i ę ­
z i o n y m ,  b a w i  obecnie  w  Pr a dz e .

F  r a n c y  a.
P a r y ż ,  2 8 .  L u t e g o .  — Ca ły  ś w i a t  r o s p r a w i a  o W ł o s z e c h .  W s z y s t k i e  

dz ienniki  p o r a n n e  z a j m u j ą  się t am ec zn em i  w y p a d k a m i ,  j ed e n  ty lko  Mo ni t or  
p o w a ż n i e  milczy o n a d es z ł y c h  d ep es za ch .  Dz ienni k s p o r ó w  mnie j  się o k r y ­
wa  t a j e mn i cą ,  bo p r a w i  w  j e d ny m ,  p r z y p i s k u :  s ły s z e l i ś m y  dziś wi eczor em,  
że p an  K i e s e t , p i e r w s z y  s e k r e t a rz  f r anc usk i e j  l egacyi  w  T u r y n i e ,  p r z y b y ł  
do  P a r y ż a .  Dziś z n ó w  o d j eż d ż a  do T u r y n u .  P o d c z a s  j e g o  o d j a z d u  w y s t ą ­
pi ł  Gi ober t i  z mi ni s t e r s t wa  i ze z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  j a k o  d e p u t o w a n y .  
W  n o c y  z 2 3 .  na 2 4 .  L u te g o  z g r o m a d z i ł o  się b l isko  4 0 0 0  ludzi  ( z a p e w n e  
p r z e k u p i o n y c h )  celem p odpi sa nia  p e ty c y i ,  a b y  z n ó w  w s t ą p i ł  do m in i s t e r s t wa .  
L u d zi e  ci chciel i  zanieść  pe ty c i ą  do k ró la  i c i s ną ł  się  d o  k r a t  ż e l az n yc h  
p r ze d  z amki em k r ó l e w s k i m .  Ale g w a r d y a  n a r o d o w a  u t w o r z y ł a  p o d w o j n y  
ł a ńc u ch  i p r zec ię ła  d r o g ę  l ud zi om.  K om i s s y a  o d p o w i e d ź  na m o w ę  od t r o n u  
j u ż  u ł oż ył a .  I z b a  w n i e j  ż ą d a  b e z z w ł o c z n e j  w o j n y  z A u s t r y ą .

Na t iona l  p o w i a d a  : wi e lu  n i echcia ło  w i e r z y ć  w  sz cze gó ły  p r z ez  n as  p o ­
da ne  o napaści  A u s t r i a k ó w  na F e r r a r ę .  M i n i s t r ó w  z a p y t a n o  na k u r y t a r z a c h ,  
n i ewaha l i  się  uciec do  k ł a m s t w  n a j j a w n i e j s z y c h .  Ch odz i ł o  im o z y s k a n i e  
czasu  2 4 - g o d z i n n e g o .  Ga bi ne t  j e d n a k  ni c  na tern nie z y sk a .  A u s t r y a c k a  
n ap aś ć  nieda się u k r y ć  p o d  p ł as z c z y k  d y p l o m a c y i .

Pa sc a l  D n p r a t  i inni  z a p y t u j ą  się m i n i s t r ó w  o s p r a w ę  w ł o s k ą .  S p o ­
d z i e w a m y  s i ę ,  że D r o u i n  de L h u y s  t y m  r aze m się nie w y w i n i e .

P r a s s a  k o n s e r w a t y w n a  c ieszy się n iez mie rn ie .  P o s ł u c h a j m y  co m ó w i  
dz ienn i k A s s e m b l e e :  j es zc ze  p r ze d  K w i e t n i e m  p r z y j d z i e  a r mi a  a u s t r y a c k o -  
r o s s y j s k a  do W ł o c h ,  a p r u s k o - n i e m i e c k a  n a d  g ra ni ce  s z w a j c a r s k i e , ce l em 
p r z y w r ó c e n i a  t r a k t a t ó w  T 8 1 5.  r o ku .  L o r d  P a l m e r s t o n  nie będzi e  się o p i e ­
r a ł , j e g o  p r o t e s t a c y a  w z g l ę d e m  K s i ę s t w  n a d d u n a j s k i c h  s t rac i ła  w s z e l k i e  
znaczenie .

Z m i n i s t e r s t w a  r o z c h o d z ą  się k u r y e r y  w e  w s z y s t k i c h  k i e r u n k a c h ,  j a ­
k o b y  g o rz a ł a  cała E u r o p a .

W  Lion ie  o d p r a w i ł  się wi e lk i  b a n k i e t  p o d  g o łe m n i e b e m ,  g d y ż  1 5 , 0 0 0  
gości  d e m o k r a t y c z n y c h  z g r o m a d z i ł o  się na te fetę d e m o k r a t y c z o - s o c y a l n ą .

Na p os i e dz en i u  z g r o m a dz en i a  n a r o d o w e g o ,  w s z e d ł  m i n i s t e r  s p r a w  z a -  
g r a n i c z n y c h  D r o u i n  de L h u y s  na m ó w n i c ę  i t ak  p r z e m ó w i ł :  k i lku  r e p r e z e n ­
t a n t ó w  o ka za ło  chęć z a p y t a n i a  się m i n i s t e r s t w a  w z g l ę d e m  s p r a w  f e r r ar sk ic h .  
M a m  z as zc zy t  z a w i a d o m i ć  z g r o m a d z e n i e ,  że w e d ł u g  o de b r an e j  d e p e s z y  t ele­
g ra f i c zn e j ,  a u s t r y a c k i e  w o j s k o  o pu śc i ło  mias to  F e r r a r ę .  W i a d o m o ś c i ,  k t ó r e  
r z ą d  o t r z y m a ł ,  s ą  z b y t  ogól ne  i dla  tego na  i n t c r pe l l ac y ą  ż a d n ą  w tej  mie r ze  

o d p o w i a d a ć  nie może .
W i o c h y .

T u r y n  2 3 .  L u t e g o .  — Od o n e g da j  d o s y ć  t u  s p o ko j n i e .  P o w ó d ,  d l a  
k t ó r e g o  król  G i o b e r t c m u  dal  d y m i s s y ą ,  z a s ł o n ą  g r u b ą  p o k r y t y .  —  W n i o ­
sek p o d a n y  w izbi e ,  aby'  G i o b er t e go  pod sąd  o d d a ć ,  a i n n y m  m i n i s t r o m  
o ś w i a d c z y ć ,  iż się o k o ł o  d ob ra  o j c z y z n y  z a s ł u ż y l i , p r z e p a d ł ,  i z g r o m a d z e ­
nie p r zesz ło  do  p o r z ą d k u  dz ie nn ego .  A n d r e s  n a  m o w ę  od t r o n u  w  całośc i  
j e s t  t y l k o  r o z e b r a n i e m  t e j ż e ,  w y j m u j e m y  mie j sce  j e d n o  z n a k o m i t s z e :  P r a ­
g n i e m y  wi e l ką  część k r a j u  z p od  j a r z m a  obcego  u w o l n i ć  i braci  n a s z y c h  
z m ę c z e ń s t w a  n i e s p r a w i e d l i w e g o  w y b a w i ć .  Br ac i a  n a s i ,  stali  i m ęż n ie  
w n i es zc zę śc iu ,  p o ł ą c z ą w s z y  s i ę ,  b ę d ą  silnyuni i od wa ż . ny mi  z w i ą z k o w y m i .  
C h c e m y  p o s p i e s zy ć  na p o m o c  b oh at e r sk ie j  YVenecyi ,  k t ó r a  s ię  o d t ą d  t r z y ­
ma w wal ce  n i e r ó w n e j .  N a r ód  g o t ó w  na  wsze l kie  of iary.  W y s i l e n i a  n a j ­
wi ę ks ze  n i eb ę d ą  dla nas  t r n d n e m i ,  g d y  p r z y j d z i e  do  w a lk i .  R z ą d  t y m c z a ­
s o w y  F l o r e n c y i  w y d a ł  o kó l n i k  k o ń c z ą c y  się s ł o w a m i  n a s t ę p u j ą c e m i : M i n i ­
s t e r  angie l ski  g o r s z ą c  się p o s t ę p o w a n i e m  na ganne in  L eo p o l d a  aus t ry’acki ego,  
u d a ł  się sp iesznie  na g r a n i c e ,  dla w s t r z y m a n i a  P i c m o n t c z y k ó w ;  o ś w i a d c z y ł  
o n ,  iż T o s k a n i i  t ak że  j a k o  r z e c z y po s po l i t ć j  opieki  s w o j e j  n i e o d m a w i a , b y l e  
t y l k o  w o l n o ś ć  o sob i s t ą  i w ł a s n o ś ć  s z a n o w a n o .  —  P o d ł u g  d z i en ni ka  A l b y ,  
p o d o b n o  ż oł n i e r ze  p o w i c ks ze j  części  j e n e r a ł a  L a u g i e r a  opuśc i l i  i z tej  s t r o n v  
na jmni ej sze j  niema o b a w y .  — Z S y c y l i  d o n o s z ą ,  że  m i n i s t e r s t w o  z os t a ło  
z w a l o n ć m ,  a w  miejsce  j e g o  z u p e ł n ie  l iberalne  z a m i a n o w a n o .  N a b ó r  w o j s k a  
idzie t r y b e m  s w o i m ,  w  F r a n c y i  z b i e ra j ą  GOOO, — W  N e ap o l u  w z b u r z e n i e  
wi elk i e  p a n u j e ;  j eże l iby  i zb y r o z w i ą z a n o ,  r e w o l u e y a  n i e o c h y b n i e b y  w y b u ­
chła.  W  p r z e c i w n y m  r azie  m i n i s t e r s t w o  będzi e  z w a l o n ć m ,  i zas iędzie  n a  
ł aw ie  o s k a r ż o n y c h  p rz ed  t r y b u n a ł e m  n a j w y ż s z y m .  W i e ś c i  o z godz i e  n a ­
s t ąp ić  maj ące j  p o m i ę d z y  N eap ol em  a S y c y l i ą  s ą  n i e u z a s a d n i o n e .

T u r y  n 2 4 .  L u t e g o .  — Zabiegi  m ie s z c z a ń s t w a  d o  s p r o w a d z e n i a  u p a d k u  
m i n i s t e r s t w a  p r z ez  d e m o n s t r a c y e  z ap ł a c o n e  na  r zecz  G i o b e r t e g o ,  i r o z w i ą ­
zania izb,  i n f e r w e n c y i  w  ś r o d k o w y c h  W ł o s z e c h  , s o j us z u  z A u s t r y ą  i m i n i ­
s t e r s t w a  u t w o r z o n e g o  z s t r o n y  p r a w e j  p od  t a r c zą  Gi obe r t ego ,  bez s k u t k u  
p r z e m i n ę ł y .  Gaze t a  u r z ę d o w a  z a w i e r a  dzis iaj  z a m i a n o w a n i e  o s t a t e cz n e  
C h i o do  p r e ze se m  m i n i s t r ó w ,  s e na t o r a  V i t t o r i o  Colli  mi ni s t re m s p r a w  z a g r a ­
n i c z n yc h  i p r o k l a m a c y ą  m i n i s t r ó w  do  l udu.  — W’c d l u g  P e n s i e r o  I t a l i an o  
w y s t ą p i e n i e  t a j emni cze  z m i n i s t e r s t w a  G i o b e r t e g o  stoi  p o d o b n o  w  z w i ą z k u  
z okol icznośc i ami  n a s t ę p u j ą c e mi .  P r e ze s  rady'  p r z e w i d u j ą c y  n a p r z ó d  o p o -  
z y c y ą  zac ię tą  s w y c h  k o l e g ó w ,  z a t a i ł  p r z e d  nimi p e w n ą  c z ę ś ć  k o r -  

r e s p o n d e n c y i  z a g r a n i c z n y c h .  P r o k l a i n a c y a  z d r a j c y  L a u g i e r a ,  k t ó r y  
T o s k a ń c z y k o m  i n t e r w e n c y ą  p i e m o n t s k ą  z p e w n o ś c i ą  z a p o w i a d a ,  j a k  się 
z d a j e ,  t w i e r d z e n i e  p o w y ż s z e  p o t w i e r d z a .  — D z i en n i k  P  e n  s i c r o  1 1a 1 i a -  
n o  t w i e r d z i  na z b a da n ie  tego n a r u s ze n i a  k o n s t y t u c y i .

T u r y n ,  d.  2 4 .  L u t e g o ,  — K a r o l  A l b e r t  z a m y ś l a  w y k o n a ć  z amac h p o -
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l i tyczny — chce rozwiązać  izbę. Przeb i eg ły  Giober t i  zaklina g o ,  aby j e ­
szcze chwilę poczekał ;  ale gn i ew bierze u niego górę i spodziewać się trzeba, 
że ten zamach bezpośrednio poprowadzi  do rzeczypospoli tej .  Pa t ryoci  ztąd 
i okolicy czekają tylko na j ego rozpo rządzen ia ,  ażeby się połączyć  bezpo­
średnio z Rzymem i Toskanią .

T u r y n  2 5 .  Lutego.  — Dekretem król.  z 2 3 .  został  Chiodo zamiano­
w an y  prezesem rady  z zat rzymaniem teki ministra w o jn y  i marynarki .  — 
Na posiedzeniu izby dnia tegoż samego interpelował  Lorgoni  minis ters two 
względem n iespokojności ,- jakie się w T u r yn i e  wy da rzy ły ,  jak nas t ępuje :  
K i lkunas tu  ludzi n i erozsądnych zakłóciło po rządek publiczny,  k tó r zy  prze­
stali być obywate l ami ,  aby  stać się sp i skowymi .  Chcieli króla zmus ić ,  do 
odwołania  ministra sp r aw  zagranicznych i do zamknięcia par lamentu.  W z g lę ­
dem błędu takiego należy lud oświecić.  Minister sp r aw  we wnę t r znych  zga­
dza się ze zdaniem Largoniego i oświadcza ,  iż dzi . iaj  jeszcze wyjdz ie  o de ­
zwa do ludu.  — Rossel ini  z apy tu j e  potem minis ters two we względzie w k r o ­
czenia Au s t r ya k ów  do F e r r a ry ,  dodając czy niebędą chcieli z sposobności  
tej korzys tać  dla spełnienia zyczen gorących n a ro du ,  i zerwać zabiegi po­
średnictwa.  Minister  spr aw  wewnę t r znych  odpowiedzia ł ,  iż dotąd nicodc- 
b ra ł  jeszcze żadnego doniesienia u rzędowego  o zajęciu F e r r a r y  przez A u ­
s t ryaków,  i że wypadek  ten rzeczywiście p r zysp i eszy łby  rozpoczęcie kro 
ko w  nieprzyjacielskich.  Na zapytanie  depu towanego Jo s t i ,  czy armia go ­
to w ą  jes t  pospieszyć Lombardy!  na pomoc ,  ponieważ Radetzki  z każdej 
p rzewłok i  ko rzy s t a ,  odpowiedzia ł  minis ter ,  żc chwila s t osowna już w pr a ­
wdzie nadeszła ,  ale życzy,  aby izba zrzekła się dowiedzenia dokładnie 
o dn i u ,  w k tó rym kroki  nieprzyjacielskie rozpoczęte zostaną.  — W  adres-  
sie wyraźni e  ż ąd a j ą ,  aby  niezwłocznie wo jnę  na nowo  rozpocząć — De- 
mons t racye za Giobert i in wciąż się jeszcze powtarzaj ą.  Nocy uplynionej  
zgromadzi ł o się podobno kilka tysięcy osób dla podpisania p ro śbę  o p r z y ­
jęcie znów Giobertego do minis te rs twa ;  lecz lud powsta ł  i groźnie  przebi e­
gał  ulice. Gwardi a  na rodowa  j u ż  z n u ż o n a , i t r udno  przewidzi eć ,  do jakich 
scen drażnienia t akowe  l udu doprowadzą .  —  Z W e n e c y i  dowiaduj emy 
s i ę ,  że sejm tamże dnia 16 .  zagajono.  T r i u m w i r  Alamin wyrzek ł  w mo­
wie  na o twarcie  izby,  że a rmia ,  ma rynarka  i twierdza  są w s t a n i e  takim, 
iż mogą opór  jak najgroźniejszy stawić.

Na posiedzeniu izby depu towanych  dnia 2 0 .  i 2 1 .  zapyta ł  Bargnani ,  
czy to jes t  p r a w d ą ,  że na radzie mini s t rów uchwalono wkroczenie  do T o ­
skanii  na rzecz w. księcia. Dnia 2 0 .  oświadczył  minister  sprawiedl iwości  
Tecchio,  że w radzie minis teryalnej  pos tanowienia  żadnego w  tym względzie 
nie uchwalono.  Dnia  2 1 .  oświadczył  Giober t i ,  że w radzie ministeryalnej  
sam stał przeciw wszystkim innym minis t rom i k ró lowi ;  po w o dy  roz d w o ­
jenia są jeszcze ta jemnicą s t a n u ,  lecz k i edyś ,  gd y  te na j a w  w y j d ą ,  pewien 
człowiek będzie się musiał  rumienić.  W y ra ż e n i e m  się tern rozgniew.  ny,  
wyb uc h ną ł  minis ter  sprawiedl iwości  Ratazzi  i r zekł :  p r z yczyną  ro z d w o je ­
nia jes t  pos t anowienie  Giobertego,  aby wkroczyć do Tosk an i i ,  w k tó rymto  
celu wydał  rozporządzenia  bez zapytania  się t owarzyszów swo ich ,  k tór zy  
b e /  w y j ą t k u  j ako też i król byl i  przec iwnymi  wkroczeniu.  Izba pos t ano­
wi ła  większością  znaczną przejść do po rządku  dziennego,  z dodatk i em,  iż 
minis ters two,  w y ją w s z y  Giobertego,  zdanie narodu rzetelnie objawil i .  M ó ­
w i ą ,  że Giobert i  i dla papieża chciał int erweniować.  W y d a w s z y  już 
rozkaz  do marszu 1 0 , 0 0 0  wojska  w granice państwa toskańskiego,  w y s t ą ­
pił  z minis te rs twa ,  gd y  się t owarzysze  jego od niego odsunęli .

B o l o g n a ,  d. 2 1 .  Lutego.  — Miasto Fe rr a ra  ( 2 0 , 0 0 0  mieszkańców) 
ma zapłacić kont rybucy i  wojennej  2 0 0 , 0 0 0  tal. i 6 0 0 0  tal. wynagrodzenia  
konsu lowi  aus t ryacki emu , 7 0 , 0 0 0  tal. z łożą g o to w iz ną ,  1 3 , 0 0 0  ta larów 
w dob rych  wekslach na T r i es t  i Mediolan.  Na zakładników wzięli  Aus t ry  
acy do cytadeli  a rcybi skupa F i a sch i ,  2 )  Agnellego i sześciu kanoników.

Z B o l o n i i  piszą do dziennika C o n c o r d i a :  Miasto nasze spokojne.  
M s2yscy go tu j ą  się do obrony,  gdyby  barba rzyńcy ośmielić się mieli nas 
zaczepie.  Szwa jcarowie  nawet  natychmias t  przeszli na s t ronę ludu.  J e ­
nerał  L a tou r ,  lubo chory  i od wszelkich obowiązków uwoln iony,  miał p o ­
dobno o świadczyć,  skoro pogłoska się rozeszła o zbliżenin Aus t ryaków,  iż
uważać  będzie za rzecz h on o ro w ą  bronić Bolonii przeciw A u s t r y a k o m .__
Pułk  Szwa jca rów ,  który dawniej  stał w Fo rl i ,  został  tu dotąd przeznaczo­
nym.  Batalion rzymski  pod dow ódz twem pułkownika  Marescot t i ,  s t ojący 
w F e r r a r ze ,  cofnął się do Lugo,  skoro Aus t ryacy miasto obsadzili .

M e d y o l a n  2,  . Lutego,  — Nocy ostatniej  karnawału  zawieszono na 
S lroda  T u r i no  przed domem dyrektora  dóbr  zabranych wychodźcom lalkę 
s łomianą czarno żółtą.  Guberna t or  feldin. Wimpfem rozkwa te rowa ł  na tych ­
miast żołn i erzy  we wszystkich domach tej ulicy, i oprócz tego gmina m u­
siała z lozyc 2 0 0 , 0 0 0  l iwrów,  dopóki  n i e w yk ry j ą  tego, który  to uczynił .

L i  w o r n o ,  d. 10 .  Lutego.  — Dziś ogłoszono tutaj  odezwę na s t ępu jącą :  
„Rzeczpospolita ogłoszona.  L u d j e s t  k r ó l e m .  Biada t emu ,  k tó ry b y  
ci wydrzeć chciał berło okupione tylu ł zami ,  k rwią  i ofiarami wspaniałemi .  
Lu d u ,  spelnii  świe tne  przeznaczenie two je !  Pamię t a j ,  że Rzym jes t  s t o ­
l icą,  a W ł o c h y  o jczyzną!  P rawa  twoje dopomogły  ci do panowania  
a Bóg je  pobłogosławił .  Niech ży j ą  W i o c h y !  Niech żyje rzeczpospol i ta!

Gube rnator ,  C a r l o  P i g l i .
F l o r e n c y a ,  dn. 2 2 .  Lutego.  — Niezadługo wybuchni e  tu wojna  do-  

J encrał  Laugier  obrał  sobie okolice Lukka za środek swych  dzia- 
Dnia 2 1 .  ogłosił w Piet ratanta stan oblężenia ,  a pod Camajore rozbi łLian.

obóz dla 1 2 0 0  ludzi. — Dnia 17.  wydał  w Massa p ro k l amcyą ,  w zy wa ją cą  
lud do powro tu  pod berło Leopolda i p r zyrzekaj ącą  amnes tyą  za wszystko ,  
co się dotąd  stało.  Rząd t ymczasowy ogłosił go za zdrajcę o jczyzny,  w y .  
jętego z p rawa  — i wys ła ł  naprzeciw niemu pod dowództwem j ene ra łów  
d’A p i c e  i G u e r r a z z i  8 0 0 0  wojska i 1 8  armat.

Wielki  książę toskański pop łyną ł  18 .  z St.  Stefano do Viareggia nieda­
leko Lukk i ,  gdzie jes t  g łówna  kwa ter a  jenera le  Laugier .

F l o r e n c y a ,  d. 2 3 .  Lutego.  — Przedwczora j  pows ta ł  bun t  w  okoli­
cach Florencyi .  0  godzinie 8. z wieczora spost rzeźeno nagle na pagórkach 
w okół  miasta og i eń ,  przed bramami us łyszano wys t r za ły  z r ę c z n e j  broni  
i zdaleka wys t r za ły  armatnie.  G wardya  municypalna f lorencska,  ko rpus  
emigran tów włoski ch ,  l e g i a  p o l s k a ,  g w ard ya  na ro d o w a ,  r u sz y ły  na ­
tychmias t  za bramy i s chwy ta ły  kilku bun tow n ikó w,  k tó r zy  krzyczel i  viva 
i i e d e s c h i !  (niech ży ją  Niemcy) .  Był  to b u u t ,  j ak  się zdaje r eakcy jny ,  
należeli do niego sami prawie  ch łop i ,  równocześni e na F lo rencyą  i na P r a to  
uderzyć  chcieli ,  aby d rzewa wolności  popalić i h erby wielkiego księcia p o ­
zawieszać.  Z  Pra to wygnano  ich,  ub iwszy  sześciu. 0  3 .  godz.  w nocy  
cala F jor encya była  spokojną .  Na ry nku  del popolo s t oją  dzisiaj 4 działa 
i oddział  P o l a k ó w .  Na wszystkich rogach ulic czytać można nap i sy :  
"Pi eniądze!  broń!  oddajcie je  r z ą d o w i ,  nim wam j e  wydrze  k rw aw a  ręka 
K r o a t ó w !«

T u r c y a.
K o n s t a n t i n  o p o i ,  d. 4.  Lutego.  -  Dzisiajszy Jo u r na l  dc Constant i -  

nopel zawiera na st ępujący a r t y k u ł :  »Z powodu  ważnośc i ,  j aką  przybi era  
spr awa  mołdawsko - wołoskich k s i ę s tw ,  panuje  od ki lku dni w dywan ie  
wielka czynność.  Zgromadzenia  cz łonków otomańskiego gabinetu są częstszo 
niż zwykle ,  a konfereneye między po r t ą  a reprezentantami  wielkich mocar s tw  
zaczynają  być z powodu  tej sytuacyi  bardzo żywe .  J aki ekolwiek  wy pa d na  
pos t anowieni a ,  do k tórych  mogą znaglić wy pa d k i ,  osoby stojące na czele 
r ządu są n iezawodną r ęko j mi ą ,  że będą powzię te  z tą  mądrością  i bezpie­
czeńs twem,  jakich wielkie interessa kra ju wymagają .

O B W I E S Z C Z E N I E .
O p la t a  s e rw i s u  za w o j s k o ,  k t ó r e  w mies i ącu 

L u t y m  r.  b. w  mieśc i e t ut e j s ze in  na k w a te r a c h  
p o m i e s z c z o n e  b y ł o ,  nas t ąpi  dn ia  8 . ,  f). i 10. t. 
miesiąca.

P o z n a ń ,  dn ia  7. M ar ca  18-1.9.
M a g i s t r a t .

S P K Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - in i e j k i w  K o ś c i a n i e ,  

dni a  13. Paźdz i e rn ika  1818.
Nieruchom ość wieczy s to  - c z y n s z o w a  E d -  

w  a r  d  a i E  m i I i i NV i I h e l m i n y  A d c I h e i d y  
m a ł ź on ko m  B 1 o d a u należąca,  w  K  o s z  a n o w i e 
p o d  Nr .  37  , s k ł ada j ąca  się z kamien icy  o d w ó c h  
p i ę t r ac h ,  z kam ien i cy  t y lnej  łącznie  z s t a jn i ą ,  
7. d o m o s t w a  ś r o d k o w e g o  m u r o w a n e g o ,  łazien-  
k ó w  i s ta jni ,  w ra z  z  w o z o w n i ą ,  tudz i eż  5 m o r ­
g ó w  .96 p r ę t ó w  k w a d r a t o w y c h  r o l i ,  o s za co wa ,  
n a  na  5351 Ta l .  1 8 s g r .  7 |  fen.  w ed l e  (axy, m o ­
gące j  b y ć  p r ze j r zane j  w r a z  z w y k a z e m  h i p o ­
t e c z n y m  w  Reg i s l r a t u r z e ,  ma  b y ć  dnia  12. Maja  
1819. p r z e d  po łu d n i em  o godzini e  i l  w miejs cu  
z w y k ł e m  pos i e dze ń  s ą d o w y c h  sp r z ed a na .

N i e w i a d o m y  z p o b y t u  w ie r zy c i e l  A d o l f  Blo -  
d a u  dz i edz ic  d ó b r ,  z a p o z y w a  się n in i e j szem,

O b e r ż a  w mieści e Z a n i e m y ś l u  p r z y  r y n k u  
p o ł o ż o n a ,  n a z w a n a  A us t e r y  a ,  d o  k tó r e j  o b ­
sz e r ne  i w y g o d n e  pomies zka n i a ,  duża  stajnia 
z a j e z d n a ,  p o d w ó r z e ,  ma ł e  z a b u d o w a n i a  p o ­
b o c z n e ,  o g r ó d ,  i o k o ł o  70  m ó r g  rol i  o rnć j  
w  d o b r e j  zo s t a j ące j  k u l t u r z e ,  na l eż ą ,  ma być  
z (cmi wszys tk i emi  p r z y na l eż y t o ś c i a m i  od  Igo 
L ipca  r. bież.  na  t r zy  po  so b i e  na s t ępu jące  lata 
na jw ięce j  d a j ąc em u  w y d z i e r ż a w io n a .

D o  czego termin 
w  P o n i e d  ż i  a ł c k  d n i a 2.  K w i e t n i a r. b. 

o 9 l e j  g o d z i n i e  
p r z e d  po ł u dn i e m  w  izbie  te jże  O b e r ż y  n a z n a ­
czon y .  C h ę ć  dz i er żawien ia  ma j ących  nini e j szem 
się z a p ra sz a ,  z tein nadm ie n i e n i em ,  że w a r u n k i  
dz i e r ż aw ne  od  I I  Mar ca  r. b.  w  tu t ej sze in  b iu ­
r ze  d o m in i a ln em ,  j a k o  też u kupca  Pan a  F.  H.  
G ó r s k i e g o  w K ó r n i k u  i u Pa n a  k u p c a  L a ­
s k o w s k i e g o  w  Ś r o d z i e  do  p r ze j r zen i a  z ł o ­
żone  będą .  R o l e  zaś  p r z ed t e m już w  k a ż d y m  
czas i e  o b e j r z a n e  b y ć  mogą .

G d y b y  zaś  j ak i  w yp łac i ć  m o gą c y  a p o r z ą d n y

cz łowiek  O b e r ż ą  tą z częścią  rol i  na w ła sn oś ć  
chciał  kup i ć ,  na t enczas  i na  t o  p o d p i s a n e  D o ­
minium be z  wmięszani a  się p r zec i ąż  p o ś r e d n ik a  
p r z y s t a ć  g o l o w o .

Na  zapy t a n i a  t ego p r ze dm io tu  d o t y c z ą c e ,  —  
o p ł a c o n e  na p oc zc i e  —  chętni e  d os t a t e c z n y c h  
udz ie la  się każ dem u  wy ja śn i eń .

D om in i um  Z a n i e m y ś l ,  d.  21.  L u t e g o  1819.

Ceny turgone
w mieście

P o z n a n i u . o d d o
Ta l ft-n. It , . **« t-r.

P sz e n i cy  szefel  . . . 1 25 7 2 4 5
Z y t a  dt .  • v . . ■ — 25 7 — 28 U
J ę c z m ie n i a  d t ........................... —- 22 3 — 26 8
O w s a  . d t ............................... ---- 13 1 — 15 7
T a t a r k i  d t  . . . . s 22 3 ___ 24 5
G r o c h u  • d t .............................. 26 8 ___ 28 11
Z i e m n ia k ó w  d t .  . . . . __ 8 U ___ 10 8
Sia na  c e t n a r __ 17 6 ___ 22 ,

S ł o m y  k o p a ......................... 1 — — 1 10
M as ła  g a r n i ec  . . . I 20 — 1 25 —

Spiritusu beczka 120kw.80$Trail. 12)--12*1fal.
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